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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  12. M a r c a . — Na posiedzeniu dzisiejszem izby w yższej ro zp ra ­

wiano o prow adzeniu w ojny z Chinami. Sekretarz stanu w ojny  lord  Panm ure 
ośw iadcza, że komisarz rządow y popłynie z kanonierskiemi statkami i w o j­
skiem do Chin. T enże naprzód zażąda na drodze pokojowej dopełnienia
trak tatów . x

W  izbie niższej etat armii bez opozycyi p rzyjęto . . . . . . .
L ord  John  R ussel ogłosił sw ój program  w yborczy  dla cyty i londyńskiej. 

Pow iada w nim , że ubiegać się będzie o w yb ó r pow tó rny  w cytyi, acz komi­
te t w yborczy go z listy kandydatów  w yłączy ł. D otąd jeszcze nie nadszedł 
czas, aby mógł dać dostateczne w yjaśnienie swego postępow ania na konferen- 
cyach wiedeńskich. A d v e r t i s e r  w ystępu je  przeciw  jego  kandydaturze, D a i l y  
N e w s  zaś broni lorda Johna R ussia tw ierdząc, że pow inien być w y b ran y  na 
członka izby niższej. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  14. Marca. —  Najj. P an  raczy ł nadać em erytow anem u probosz­
czowi I l a e r t e l  w  Frankensteinie obwodzie rejencyjnym  w rocław skim , order 
orła czerwonego 4. ki., tudzież nauczycielowi R a s  m u s o w i  w instytucie ber­
lińskim F ry d ery k a , i nauczycielowi T i l l i c h  w  Battinie, pow szechną oznakę 
honorow ą; a zamianować pomocnika prokuratory ii T h i e l a  w Anklam p roku ­
ratorem  przy sądzie pow iatow ym  w Hcilsbergu.

B e r l i n ,  12. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Cala prasa niemie­
cka oburzoną je s t z pow odu odpowiedzi rządu  duńskiego na noty  dyplom aty­
czne pruską i austryacką, m ów iąc, że Dania całe Niemcy obraziła. Ju ż  prze­
ciąganie ośmiomiesięczne bez odpowiedzi dow iodło N iem com , że Dania zanadto 
sobie pozw ala, rozumiano przecie, że przynajm niej postara się o pozór pewnej 
w zględności, ale i w tem pomylono się. Dania zasiania się konsty tucyą na­
daną całemu państw u, z tego pow odu wezerska gazeta przypom ina, iż króle­
wskim patentem z d. 28. Stycznia 1852 ustaw a prow ineyalna z r. 1834. p rz y ­
w róconą została Holsztynowi z przyrzeczeniem , że zmiany wszelkie tylko na 
drodze konstytucyjnej odbyw ać się będą. W kró tce  atoli zaproponow ał rząd  
duński zmiany, które stany  odrzuciły, mając przecież tylko glos obradujący, 
nazw ał Scheel uchw ałę nieprzyjm ującą propozycy i, niedojrzałym  owocem 
i w ydal dla H olsztynu odrębną ustaw ę z d. 11. Czerwca 1854. r. W  tej ode­
brał stanom holsztyńskim  wszelki w p ływ  na konsty tucyą całego państw a duń­
skiego rów nie jak  inną ustaw ą, stanom szlezwickim. Następnie w ydało  mini­
sterstw o Oersteda konsty tucyą ogólną z dnia 26. Lipca 1854 i gdy  z nią p rze­
padło na sejmie w alnym  duńskim, przyw iódł nakoniec Scheel z radą stanu ogólną 
konsty tucyą z 2. Października 1855 r. do sku tku , przyczem  niezapytał wcale 
księstw  niemieckich. Hr. R ew entlow  Jersoele w idząc na co się zanosi, w y ­
rzekł na zgrom adzeniu stanów  holsztyńskich: zanim nam szy ję  ścisną, pow in­
niśm y mówić. Nadanie odrębnych ustaw  prow incyalnych miało u łatw ić rz ą ­
dowi duńskiemu nadanie ogólnej konsty tucyi, co też się stało.

Tym czasem  p. Scheel, jak  tw ierdzą niemieckie dzienniki, zapomniał o g łó ­
wnej rzeczy, iż Dania przyrzekła bundestagowi i księstwom, że tak niepostąpi, 
jak sobie później pozwoliła.

W  d. 22. W rześnia 1855 powiedział prezes rady  m inistrów  duńskich pan 
Bony na sejmie kopenhagskim , iż wielkim mocarstwom niemieckim dano p rzy ­
rzeczenie, że konsty tucyą ogólna będzie przedłożona stanom księstw  do dania 
opinii, ale przekonano się w krótce, że na tej drodze rząd  duński nie dojdzie do

żadnego w ypadku. Dania przeto ze stanow iska praw nego bronić się nie może.
Co się tyczy  sprzedaży dóbr narodow ych lauenburgsk ich , pan Scheel nie 

m ógł naw et na radzie stanu p rzyw ieść w tej mierze ułożonego w niosku do 
skutku, a co do w yprow adzenia granicy nadeiderskiej, zamiast pozostaw ić for­
tyfikacye R endsburga w  stanie jak  b y ły , czego się P ru sy  dom agały, to Dania 
je  zrów nała  z ziem ią, okolicę na której s ta ły  fortyfikacye jako  w łasność n a ro ­
dow ą publicznie sprzedała i w yprow adza łańcuch fortyfikacyi ciągnący się od 
E ckernforde aż do F riedrichstad t w zdłuż Schlei, a w ięc linią fortyfikacyjną 
umocnioną szańcami przedm ostow em i od w schodu na zachód przez ziemie 
szlezwickie. K iedy więc pan Scheel mówi, iż chętnie przystanie na prace komi- 
sy i nagranicznej, a fortyfikacye buduje przeciw ne wolnej granicy, natenczas 
dopuszcza się g rubych  żartów . Ciekawi jesteśm y , co też pow iedzą na to wiel­
kie m ocarstw a niemieckie.

M»%ólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  10. M arca.— W ielki książę M ichał M ikołajewicz, po kilko- 

godzinnym  pobycie w  W arszaw ie, udał się nocy wczorajszej w raz z swoim 
orszakiem w dalszą podróż do Petersburga.

Jenera l-le jtnan t A bram ow icz, p. o. w ojennego jenerała-policm ajstra Iszej 
armii pow rócił z W iln a ; a książę W itgensz te in , fligel-ad ju tan t JCM ości w y ­
jecha ł do Paryża .

Jenera ł-le jtnan t B artołoinej, w y jechał do Brześcia Litewskiego.
R osya ,

W obec sporu  chińsko-angielskiego, a raczej sporu  Chin z E u ro p ą , ro z ­
rastającego się w  coraz większe rozm iary , w ażną je s t rzeczą poznać stosunki 
R osyi z Chinami i trak ta ty  zawfierane m iędzy temi dw om a olbrzymiemi cesar­
stwami.

Nieszczęściem dyplom acya ro sy jska  działa w m ilczeniu, a czynności jej 
i uk łady , szczególniej w  A zyi prow adzone, pokryw a tajemnicza zasłona, k tó rą  
zaledwie niekiedy przedrze jak a  niedokładna i późna w iadom ość, lub odchyli 
krótkie słow o przez rząd  rosy jsk i w yrzeczone. W iadom ość taka doniosła nam 
niedaw no, iż R osya i C hiny zaw arły  z sobą trak ta t, k tó ry  bardzo zbliżył 
i w  przyjacielskim stosunku postaw ił obydw a te państw a. T raktatem  tym  
Rosya miała obiecać cesarzowi pomoc przeciwko powstańcom i oddała do jego  
rozporządzenia oddziały w ojsk to w  krainie A m u ru , to  za Bajkałem zgrom a­
dzone; natom iast dw ór pekingski pozw olił, ażeby w  Pekinie prócz misyi g re - 
cko-rosyjskiej bawiącej stale ju ż  od stu  lat w  stolicy chińskiej, p rzebyw ał 
poseł ro sy jsk i, a w  pięciu znaczniejszych miastach konsulow ie, uadto odstąpił 
R osyanom  okrąg  ziemi w Szang-haj dla założenia faktoryi ro sy jsk ie j, a nako­
niec p rzyznał R osyi całą p row incyą A m u ru , ju ż  poprzednio przez R osyan za­
ję tą . Kilka u rzędow ych  oświadczeń i rozporządzeń co do krainy am urskiej, 
ogłoszonych w  dziennikach petersburgsk ich , potw ierdziło tę ostatnią część 
wiadomości o now ym  traktacie rosyjsko-chińskim . Doniesienia zaś z K iachty 
o zaprow adzeniu stałej komunikacyi pocztowej m iędzy lrkutskiein a Pekinem, 
oraz św ieży dekret cesarza chińskiego w zbraniający wszystkim sw ym  podda­
nym  wszelkich zw iązków  z Europejczykam i w yłączając jedynie  stosunki i han­
del z R osyanam i, którego im w  całej zupełności dozw ala, okazują w ja k  
przyjacielskiem zbliżeniu zostają dzisiaj R osya z Chinami. Po  zerw aniu sto­
sunków  z A nglią w p ły w  rosyjski w  Chinach musiał jeszcze więcej w zrosnąć, 
a niektórzy korespondenci z Chin u trzy m u ją , iż cesarz chiński nic nie p rzed­
siębierze dzisiaj bez zasiągnienia rad y  poselstwa rosy jsk iego , dodając, iż po ­
selstwo to doradziło w ładzcy państw a niebieskiego, by starał się zaw rzeć za-



■wieszenie broni z powstańcami i przedstawił im , że naprzód potrzeba wśpól- 
nemi siłami wypędzić cudzoziemców z w ybrzeży kraju, a dopiero rozstrzygnąć 
między sobą spraw y domowe.

Rosya weszła w bliższe związki z Chinami jeszcze na początku XV III w., 
zawarłszy w 1728 roku trak tat, mocą którego nabyła prawo utrzym ywania 
stałej misyi duchownej w Pekinie. Od tej chwili zdołała utrzymać wciąż przy­
jazne stosunki z państwem niebieskiem, mimo, że zwolna i przezornie zagar­
nęła kilka krain i plemion zostających pod opieką C hin , jak np. niedawno ob­
szerną krainę nad Amurem.

Oto co o tero poselstwie duchownero pisze korespondent z Kiachty do
P s z c z o ły  P ó ł n o c n e j :

»Poselstwo to stanowią: archimandryta będący jego naczelnikiem, oraz 
kilkanaście osób duchownych i świeckich. Celem (początkowym) tego poselstwa 
było utrzym ywanie w wyznaniu prawowiernem potomków tych Rosyan, któ­
rzy  w 1685 r. wzięci zostali w niewolę przez Mongołów w Albazin nad Amu­
rem a o s a d z e n i  w Pekinie, stanowili straż przyboczną Bogdyhana. Pierwsze 
poselstwa duchowne rosyjskie przebywały w Pekinie, każde przez czas długi; 
następnie ułożono się źe każda misya bawić będzie w Pekinie lat 10; a dzisiaj 
okres pobytu każdej misyi jest jeszcze krótszy. Nie potrzeba tu  mówić jak  
wielkie usługi oddały te poselstwa nie tylko Rosyi lecz umiejętności, którą 
wzbogaciły rozmaitemi odkryciami. Dosyć wspomnieć podróże Tymkowskiego, 
Kowalewskiego i innych, oraz znakomite dzieła ojca Jacka, który ogłosił 
swoje głębokie badania nad językiem chińskim. Chinczykowie z Maimaczynu 
(miasto chińskie po drugiej stronie granicy chinsko-rosyjskiej naprzeciw Kiachty 
położone) uwielbiają zdolność i naukę ojca Jacka, i u trzym ują, iż znajomość 
najdelikatniejszych tajemnic języka chińskiego posunął do takiej doskonałości,
jak ą  posiada nie wielu uczonych chińskich. >

Teraźniejsze poselstwo przebywa w Pekinie od r. 1849., a w  roku biez. 
(1857) ma być zastąpione innem, którego skład jeszcze nie jest znany, lecz 
k tóre bez żadnej wątpliwości złożone będzie z osób duchownych i świeckich, 
posiadających gruntownie specyalne wiadomości w rozmaitych gałęziach wie­
dzy ludzkiej. Już  w Listopadzie 1856 r. zawarto umowy o przewiezienie 
rzeczy obu tych poselstw, jednego z Kiachty do Kałgan a drugiego z Kałgan 
do Kiachty. Cały transport rzeczy nowego poselstwa ma ważyć przeszło ty ­
siąc pudów, a składać się, oprócz zw ykłych bagaży, ze znacznej ilości srebra 
przeznaczonego na utrzymanie nowego poselstwa w Pekinie, oraz żywności 
na drogę «

Nabycie przez Rosyan krainy Nadamurskiej, założenie tam wielkiej osady 
morskiej i wojskowej, i zbudowanie w  bezpiecznych przystaniach Am uru silnej 
flotylli mającej krążyć po Oceanie Spokojnym i po chińskich morzach —: po­
większy jeszcze w pływ  rosyjski w Chinach. Z prowincyi bowiem Nadamur­
skiej można nie tylko morzem ale i lądem iść do Pekinu przez żyzne ziemie, 
omijając pustynie mongolskie, a szczególnie Gobi leżące na drodze z Kiachty 
do stolicy chińskiej. Do ujść Am uru przeniesione zostały z Petropawloska 
zakłady okrętow e, głów na stacya morska i zarząd floty wschodnio-syberyj- 
skiej, która tam stoi w  bezpiecznych pustyniach. Od lat kilku założone nad 
Amurem osady rosną szybko a rząd z wielką gorliwością wznosi warownie 
p rzy  ujściach tej rzeki i zwiększa osobny korpus nadamurski, zachęcając ofi­
cerów wyższym żołdem i awansem do służby w  tyra korpusie, osadników 
zaś wielkiemi korzyściami do osiedlania się na wybrzeżach tej rzeki. Na Am u­
rze krąży ju ż  kilkanaście parowców, a w  końcu ubiegłego roku flotyllę tę 
zw iększyły dwa nowe parostatki, którym  nadano miana »Amur« i »Lena«, 
iak  sie o tem dowiadujemy z M o r s k i e g o  Z b i o r n i k a .

W rancya.
P a r y ż ,  10. Marca. — Feruk chan i Mirza Maikom chan byli onegdaj 

w  Tuileryach u stołu cesarskiego, jako jedyni goście dyplomatyczni. Przedtem 
odbvli oni długą konferencyą z lordem Cowley. Zamiana ratyfikacyi układu 
odbędzie się nie w  Londynie, jak  to donoszą, ale w Teheranie, dokąd gabinet 
londyński wyśle agenta dyplomatycznego.

Podróż posła perskiego do Londynu, dokąd wyjedzie, ma na celu zło­
żenie królowej i je j rodzinie wyrazu uszanowania. — Boją się bardzo o dosta­
teczne załatwienie spraw y newszatelskiej i dowiaduję się, źe Dr. Kern w y­
słał do rządu swego raporta niepokojące. C o n s t i t u t i o n n e l  zaś twierdzi: źe 
reprezentant Szwajcaryi nie miał dotąd wcale udziału w  konferencyi, bo dopóki 
idzie o zasadę zrzeczenia się, nie zaproszą na posiedzenie szwajcarskiego za­
stępcy co dopiero w  tenczas nastąpi, gdy przyjdą do roztrzygnienia szczegó­
łów  konferencyi, które, zdaje się, źe w  tym  tygodniu się skończą.

Marszałek Randon miał u cesarza długie konferencye o wyprawie na Ka- 
bylów . Ludwik Napoleon jest za ckspedycyą, mogącą się przeprowadzić si­
łami Algieryi samej, nie wymagającą innych posiłków kraju.

(Kor. Cz.) Pewnem je s t, źe ambasador rosyjski w Londynie pospieszył 
z zapewnieniem gabinetu angielskiego, ze pogłoska o tajemnym traktacie między 
R osyą a Persyą była nie prawdziwą. Pewnem jest także, źe gabinet angiel­
ski przekonał się o szczerości postępowania Napoleona III. w sprawie perskiej 
i źe przyjął w końcu jego medyacyą. Jest to zdarzenie szczęśliwe. Pokój A n­
glii z Persyą nie jest na rękę dla R osyi: wojna między temi narodami Osła­
biłaby przymierze zachodnie, a może nawet sprowadziłaby przymierze fran- 
coskorosyjskie. Rosya będzie się starała przeszkodzić w Teheranie ratyfika­
cyi zawartego traktatu. Posłowie tureccy i francuzcy będą pracować w du ­
chu przeciwnym. Ratyfikacya szacha nie jest zupełnie pew ną, ale jest podo- 
bniejszą do praw dy niż odmówienie ratyfikacyi. Jeżeli traktat będzie ratyfi­
kowany, Anglia zyska wyłączny w pływ  w Afganistanie. Teraz stara się ona 
zniszczyć zamiary Rosyi w Kaukazie.

Opozycya angielska walcząc z lordem Palmerstonem obrała sobie za szranki 
Chiny. Zbyt ona jest patryotyczną, aby mogła walczyć w szrankach polityki 
europejskiej i zdradzić tajemnice bardzo w tych czasach niebezpieczne dla Anglii.

Projekt założenia w Paryżu banku międzynarodowego z kapitałem 120 mi­
lionów, nie może być uważany tylko pod względem polityki zachodniego ce­
sarstw a, wyłożonej w broszurze p. de Cesena. Bank ten będzie miał na celu 
popieranie w Europie kredytu francuskiego i tego wszystkiego co idzie za kre­
dytem. Pod tym  samym względem trzeba także uważać wczorajszy artykuł 
p. de Cesena o doli robotników francuskich. Cesarstwo ma szlachetną ambicyą 
pokazania, źe w  Europie dola klasy roboczej jest najlepszą.
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Izba usankcyonowała jednomyślność dekreta cesarskie zaprowadzające nie­
które zmiany W taryfach celnych celnych. W  tych dniach ma się zająć dota- 
cyą księcia Małachowy. Dotacya ta  będzie przechodzić jako majorat, ale nie 
jest właściwym majoratem, bo nie jest w ziemi, lecz w rencie i ustanie w braku 
sukcesorów w  prostej linii. Jest to honor, jest to wspomnienie sławy. Od tego 
dekretu cesarskiego z d. 30. Marca 1806 i postanowień królewskich z 25. Sier­
pnia 1817 i 10. Lutego 1824 jest daleko. W e Francyi bieżącego wieku majo­
raty  były  uważane tylko pod względem honoru i potrzeby parlamentarskięj 
(pour la pairie); majoraty właściwe, majoraty pryw atne, społeczne, (hors la 
pairie) jak  w  Anglii, były we Francyi anachronizmem. Postanowienia z roku 
1817 i 1824 pozwalały prywatnym  robić m ajoraty, a zaledwie kilka rodzin 
z tego pozwolenia korzystało. P rzy  dzisiejszej administracyi centralnej, przy 
wójtach i radach włościańskich, całkiem gminnych, majoraty nie znalazły 
dia siebie pola i r. 1830 zniknęły.

W czoraj la  P a t r i e  oznajmiła, źe przechodzi pod w pływ  rządowy i że 
przypuszcza do redakcyi piśmiennych dygnitarzów cesarskich. T ą  drogą ce­
sarz zamierza dać większą powagę dziennikarstwu rządowemu. Środek może 
był potrzebny przy dzisiejszym obowiązku podpisywania artykułów  jakiemu 
są poddani dziennikarze. Zapewne zmiana rzeczy nie będzie wielką, zapewne 
dygnitarze będą rzadko pisywać. P. Delamarre zachowuje dyrekcyą dziennika 
la  P a t r i e .

T h e  I n t e r n a t i o n a l  przestał wychodzić.
Panuje jakieś szaleństwo w głowach literatów francuskich. W  nowym 

romansie le Regent M ustel, Aleksander Dumas syn wystawia szlachcica z Mi­
łosławia bardzo zadowolonego ze swego obecnego losu i proszącego, aby go 
nie zmieniono. Gdy się zapytano Dumasa dla czego napisał to głupstwo, od­
powiedział: »albo ja  wiem.*

A nglia .  .
L o n d y n ,  10. Marca. — Mówcy, jacy się teraz w izbach odzyw ają, nie 

m ają, jak się zdaje zamiaru występowania cierpko przeciw rządowi, bo par­
lament teraźniejszy nie liczy sobie ju ż  wiele dni życia. Są to tylko ostatnie 
w ybryki bezwładności.

Posiedzenie izby wyższej z d. 9. Marca zajmował wniosek lorda Shafter- 
burg tyczący się handlu z opium, który uważa za nie sprawiedliwy, domaga­
jąc  się, aby przedłożono sędziom kraju pytanie, czyli dochody, jakie ściąga 
towarzystwo wschodnioindyjskie z handlu z opium z Chinami, nie zostają 
w  sprzeczności z prawami, jakie w  czasie rządów króla Wilhelma IV. były 
w  tej mierze wyszły. On ze swojej strony wnosi, o całkowite zniesienie tego 
handlu, który uważa za nieprawny i niesprawiedliwy. Lord kanclerz odpo- 

_wiada po wielu interpelacyach, że rzecz ta będzie oddaną sędziom kraju, cho­
ciaż nie w  skutek wniosku izby wyższej.

W  izbie niższej z d. 9. Marca rozbierano pytanie co do cła Sundu i mó­
wiono, źe układ w tej mierze wkrótce podpisany będzie. Dalej powstaje 
Gladstown przeciw polityce rządu w P crsy i, Neapolu, Chinach, Ameryce; co 
do Neapolu, albo za wiele, albo mało uczyniono. Lord Russel mówi przeciw 
zawiązaniu stosunków dyplomatycznych z królem obu Sycylii, bo niczem nie 
okazał, źe chce zmienić swój system rządzenia.

H iszp a n ia .
Z M adrytu pod dn. 5. Marca donoszą, że rząd odebrał pensyą przyznaną 

rannym  w r. 1854 i zapewnioną im przez Kortezów ustawodawczych, a oso- 
bnem prawem zatwierdzoną, co nader oburza. — W ypraw a na Mexyko 
przyspiesza się dla tego, bo boją się febry żółtej, wybuchającej nie raz już 
z początkiem Czerwca.

A zya .
List z Londynu umieszczony w P a y s  tw ierdzi, źe dw ór teheradski wa­

runkowo tylko przyznał w ostatnim układzie między Rosyą a Anglią zawaN 
tym  niezawisłość Heratu. Zwróci Herat pod tym  w arunkiem , źe panujący 
książę i familia jego spełnią wszystkie obowiązki, jakie przyjęli na siebie ich 
poprzednicy przy wstąpeniu na tron. Miasto Herat z obwodem nadał darowi­
zną w roku 1741 Nedir Szach rodzinie Suddozis wynagradzając wielkie zasługi, 
jakie przodek tej familii wyświadczył mu był w czasie w ypraw y indyjskiej. 
Między obowiązkami, włoźonemi wówczas na Suddozis, wiąźącemi następców 
ich, znajduje się i ten, aby uznać rządzcę Persyi protektorem religijnym mu­
zułmanów sekty Alis. Prześladowanie członków tej sekty było pierwszym po­
wodem do ostatniej wojny. Położenie rzec-.y, którego Anglicy nie zaparli 
w  swych układach z Persami z lat 1831, 1838, 1841, i dalej trw ać będzie. 
Szachowi nie wolno będzie mięszać się w spraw y rządów  H eratu, ale zatrzyma 
swój religijny protektorat.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  14 Marca. —  W  tutejszym zakładzie sióstr miłosierdzia było 

w ciągu roku zeszłego w ogóle 996 chorych, z tych wyzdrowiało 746, 24 ode­
brano jako nieuleczonych i 97 umarło. Na ubytek więc przypada w ogóle 867 
tak , iż w końcu roku było 228 chorych w zakładzie. Chorych 996 w ogóle 
opatrywano przez dni 44,577. Z tych 19,710 dni przypada na 30 łóżek eta­
tem ustanowionychi a na 24 łóżek utrzym ywanych z miłosiernych fundacyi, 
a koszta 5737 dni opędzili sami chorzy, tym sposobem zwrócono koszta zakła­
dowi za dni 25,447, natomiast pozostałe dni 19,130 opędzono bez wynagro­
dzenia. Policzając do tego znaczne wsparcia, które ów zakład miłosierny 
udzielał w roku ubiegłym na sieroty i biednych, natenczas mieć będziem do­
piero wyobrażenie o błogości tych poświęceń, jakiemi się odznaczają siostry 
tutejsze miłosierdzia.

W ia d o m o śc i li te ra c k ie .
P o z n a ń ,  14. Marca.— »Przyrody i Przemysłu^ rok II. wyszedł num. 11 

i zawiera: Nauka o truciznach i sposobach używ anych w razie zatrucia, skre­
ślona w krótkim zarysie przez W ładysław a Dra Szafarkiewicza. Część prar 
ktyczna. Przemysł. Narzędzia i machiny rolnicze uznane za najpraktyczniejsze, 
(ciąg dalszy) przez H. Cegielskiego. Przegląd ruchu literackiego i naukowego 
w dziedzinie nauk przyrodniczych. List profesora Jastrzębowskiego do redak-' 
cyi »Przyrody i Przemysłu.*



(N adesłano .)  . ,  .
W  mim i nnin 60 tejże gazety są artykuły o rodzaju śmierci kupca 

Stanisława Gogolewskiego z Ostrzeszowa umieszczone, które przecież fał­
s z y w e  v ^ a d ^ o fc i zawierają i dla tego w interesie nuasta sprostowania w y-

maST est wprawdzie słusznie, iż 3. b. m. przy tutejszym prainie znaleziono 
c ia ło  n ó źn iePi ako kupca Stanisława Gorgolewsk.ego rekognoskowane, prze-

E Ł  % S 3  "ŁS S Eśmierci te j; -  także też . obdukcya są d o w a  ustanowiła iz^ n .e rU o rg o lew  
skiego bez wątpienia przez strzał w  głowę, a n,e przez uderzenie, nastąpiła.
, , ,  o iii snm vie muszą, ’ako przedwczesne byc uważane.Wszelkie wyrokowania w tej sprawie musz* , r  , /

W ronki. 12. Marca 18d7.________________ Z a r z ą d  p o l ic y jn y ._______
H iadoiności handlowe.

B e r l in ,  13. Marca.
Pszenica 48 —84 tal. „  . . , /0  , 0 i ,
Żyto 421 —434 tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 4 3 ^ - 4 3  t a l , na do­

stawę wiosenną 4 3 - 4 3 £  tal., na Maj Czerwiec 4 4 | - 4 4  tal., na Czerwiec Li-

^ 'CC Ole^rzepiowy tal., na Marzec i Marzec Kwiecień i Kwiecień Maj 17 
tal., na Wrzesień Październik 1 5 | tal.

Okowita bez beczki 29 tal., z beczką 29^—1 tal., na Marzec 29y— \  
tal., na Marzec Kwiecień 2 9 J— |  tal., na Kwiecień Maj 2 9 |—29— £ tal., na
Maj Czerwiec 29£— f — ł  tal., na Czerwiec Lipiec 2 9 f —3 0 —J tal., na Li­
piec Sierpień 30 tal.

S z c z e c in ,  13. Marca.
Pszenica 5 8 —78 tal., na dostawę wiosenną 7 5 |  tal., Maj Juai 7 5 | tal., na 

76 tal.
Żyto 4 3 —44 tal., na dostawę wiosenną 44^ tał., na Maj Czerwiec 44 tal., 

na Czerwiec Lipiec 45 tal.
Olej rzepiowy 16^ tal., na Kwiecień Maj 16^-tal., na Wrzesień Październik 

1 5 j tal.
Okowita 1 2 | proc., na dostawę wiosenną 1 2 f proc., na Czerwiec Lipiec 

1 2 | proc., na Lipiec Sierpień 12f proc.
G d a ń s k ,  12. Marca. — W  pozycyi targów angielskich żadna nie zaszła 

zmiana. Spekulanci nie wchodzą w interesa a dowozy krajowe i zagraniczne 
Wystarczając na potrzeby konsuracyi, obrót handlowy bez ożywienia po da­
wnych odbywał się cenach. Czas w Anglii był mroźny a w rozmaitych oko­
licach grady i śniegi upadły.

W  ciągu tygodnia dowieziono do Londynu:
P szen icy . Jęc z m ie n ia . O w sa . i g ro c h u . " T r z e p a k ^ ' '  M ąkl Cet“ '

z kraju  7929 4298 7273 1428 -  42,652

z zagranicy 7040 15,521 17,500 3465 —  1347
Na targach szkockich, irlandzkich i prowincyonalnych nie było ruchu, 

a tranzakeye jak i ceny pozostały w stagnacyi.
W e Francyi mąka o 1 do 2 fr. na worku niżej była notowana. Ceny je ­

dnak pszenicy nie uległy zmianie i owszem w wielu miejscach trzymający 
ziarno podnieśli żądania.

W  Holandyi, Hamburgu, tudzież innych niemieckich portach pod w pły­
wem wiadomości angielskich handel nie wyszedł z dawnego odrętwienia.

Na naszej giełdzie na pszenicę nie było żądania, a małe partye z okolic 
Gdańska tudzież pruskich Kujaw zwolna po dawniejszych cenach odchodziły. 
Za piękną galicyjską pszenicę nie przyjęto ofiarovvanych 670 guld. Znowu 
znaczne kontrakta zawarto na odstawę żyta z Królestwa Polskiego, którego 
już  sprzedano do Gdańska i Szczecina jak utrzym ują do 5000 łasztów czyli 
30,000 szefli. W  ostatnich dniach groch i jęczmień były poszukiwane a i żyto 
po rosnących cenach odchodziło. Spirytus równie idzie w  górę. Za słaby to­
w ar zapłacono ju ż  23; a za tęgość 87 Trallesa żądają 2 3 ł ‘

Płacono za szefel pruski wagi beri.
Pszenicy 8 3 —88

8 9 - 9 1
Ż yta 8 4 —88
Jęczmienia 7 6 —79
Grochu » »

Czas mieliśmy zimny lecz suchy bez deszczu i śniegu.
Kursa zamian. -  Londyn 199§. Hamburg 45£.

T a l . sg r . fen. T a l . sgr . fen.
2 5 — 2 23 4
2 27 6 3 U 8
1 20 --- 1 25 10
1 15 --- 1 20 ---
1 21 3 1 23 4

Amsterdam 10 2 |.
Alexander Makowski c f  Comp.

Przybyli do Poznania 14. Marca.
B A Z A K :  Szczaniecki z W ą s o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  F le i s c h m an n  z R awicza ,  Pincoffs  z Szczecina,  W o l t t -  

he im  z G dańska ,  Sc hm id  z M agdeburga ,  S a m m e r m a y c r  z B er l ina ,  L a c h m a n a  z S ta -  
ro g r o d u ,  L ien d h e im  E lb e r fe ld u .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr.  T a c z an o w s k i  z T a c z an o w a ,  M ollard  z Gory ,  
Se if fer t i M eis sner  z W ro c ła w i a ,  L a c h m a n n  z T o r u n i a ,  Gerlo ff  z F r a n k f u r t u  n.  
Menem, L e h m a n n  i K ronhe im  z Ber l ina .

H O T E L  D U  N O R D  : h r .  Czapski z B ukow ca ,  K alks te in  z S ta w ia n ,  K r y g i e r  z W i e -  
azczeczyna,  B reańsk i  z M iło s ław ia ,  J an k ę  z Ber l ina .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  M ark iew icz  z N ie m czy n k a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Rodloff  z S ie ra k o w a ,  R odloff  z P r u s z y n a ,  Gaffke z Słocina, 

Conrad  z B arm en .
H O T E L  P A R Y Z K J :  S iko r sk i  z Gniezna,  M ałecki  z B ozejew ic ,  Zaleski z B ozejewi-  

czek,  D z iem bow sk i  z Ź ydow a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  B n rg h a rd t  z Panienki.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  C ichorzewicz  z K oz łów ka.
W  M IESZKANIU P R Y W A T N E M : Stotz  z W r o n e k ,  u l .  Z a m k o w a  Nr.  3.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. W Bazarze po­
leca następujące dzieła na post obecny:
1) Gorzkie żale, pieśni nabożne podczas postu i wiel- 

kiejnocy na welinowym papierze wraz z nutami, 
jak  pieśni te mają być śpiewane . . . .  1 Sgr.

2) Ż yw ot Pana i Boga naszego Jezusa 
Chrystusa opisany przez świętego Bo­
nawenturę  22 »

3) Żyw ot św. Jana Chryzostoma  5 »
4) Tomasza a Kempis, o naślad. Chrystusa 15 »

» -• Liliowa dolina . . .  6 »
s » Ogródek ró ża n y . . 4 »
■ » O samotności i mil ■

c z e n iu ................. 4  »
5) W szystkie książki do nabożeństwa, ja ­

kie wyszły w języku polskim, tak o- 
praw ne, jako też nieoprawne w  cenach

od 3 Sgr do 30 Tal.

Instytut wypożyczania muzykaliów

Ed. fiote
i

G. Bock

Król.
nadwornej
księgarni

mnzykaliów

wPoznanin, W ilh e lm o w s k a  u lic a  N r. 21. 
przez tygodniowe nadsćłki coraz bardziej się 
powiększa, tak iż wszelkim żądaniom zadosyć- 
uczynić je s t w stanie. Abonament pod korzy- 
stnemi warunkami każdego dnia rozpoczęty 
być może.

daje sposobność jak  najbogatszego wyboru.

W  poniedziałek dnia 16. Marca przed południem 
od godz. 11. do 12. odbędzie się publiczny popis 
klassy przygotowawczej polskiej w sali szkoły real­
nej, na który uniżenie zaprasza

Mir. S S ren n ecke.
M a r c e l i  <9 e w a s i ń s k i , Tapicer, pole­

ca się Wysokiej Szlachcie i Szanownej publiczności 
Poznania i okolicy najuniżeniej. Zamieszkuje na 
ulicy Wilhelmowskiej Nr. 10., obok jeneralnej Ko­
mendantury.

OBW IESZCZENIE.
Fanty, w miesiącach Kwietniu, M aju, Czerwcu, 

Lipcu, Sierpniu i W rześniu r. z. aż do upłynionego 
czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy później 
z tutajszego lombardu miejskiego nie wykupione, pu­
blicznie sprzedane będą w dniach 27. i 28. Kwietnia 
r. b. w przedpołudniowych godzinach od 9. aż do 
12. godziny na ratuszu.

Poznań, dnia 15. Stycznia 1857.
M a g i s t r a t .

OBW IESZCZENIE.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;  

wydział dła spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 25. Lutego 1857.

W  terminie na d z i e ń  20. M a r c a  r. b. o godzinie 
lOtej z rana przed Referendaryuszem R e h f e l d  
wyznaczonym, sprzedane być mają dwa statki do 
rzeki Odry się stosujące, do massy konkursowej 
B a u m e r t ó  w należące, Numerami I. 4985 i XI. 21. 
oznaczone, publicznie za gotową zaraz zapłatę naj­
więcej dającemu, na który chęć kupna mających 
zapozywamy.

Aukcj a na meble.
W  poniedziałek dnia 16. Marca r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. sprzedawać będę przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu w dawnym skła­
dzie cygarów kupca p. ScMefo przy placu W il- 
helmowskim Nr. 1.

rozmaite meble mahoniowe i brzo- 
zowe,

jako to: stoły, krzesła, kanapy, łóżka, szafy, 
zwierciadła, trum eaux, wielkie lustro w złotych 
ramach z konsolem i płytami marmurowemi, ko­
mody i umywalnie.

MAp S C  fo ils  ̂  K ról. Komissarz aukcyjny.

Aukąa^ozostałości.
W  wtorek dnia 17. Marca r. b. przed południem 

od godziny 9- sprzedawać będę przez publiczną li­
cytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w  domu 
przy ulicy Św. Marcińskiej Nr. 75. pozostałość o- 
wdowialej Pani Sekretarzowej Rejencyjnej Pfeiffer, 
składającą się z mebli mtihmiitiWycfo 
I  brzO Z O tC J/ch ,  w dobrym stanie utrzym a­
nych, jako to : stołów, krzeseł, kanap, . szaf, 
zwierciadeł, trumeaux, łóżek, koraod, umywalni

i t. p., jako też sprzętów domowych, kuchennych 
i gospodarskich.

Msipscfoils. Król. Komissarz aukcyjny.

ZEUSCIINERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

BILETY WIZYTOWE
na najpiękniejszym porcelanowym papierze. Pa- 
peterye, jako też: wyciskane i kolorowane listo­
we papiery i koperty poleca

Zakład Litograficzny
W alentego Hebanowskiego.
Plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

Przedaż cygarów. 
Handel cygarów kupców Baltes, Weller 

& Comp.
dalej prowadzić się będzie i odbywa się p r z e d  aż  
z w o l n e j  r ę k i  w  dalszym ciągu po z n is O -  
n y c fo  c e n a c fo  za złożeniem natychmiast pie­
niędzy od 9. Marca r. b., w dotychczasowym kramie 
pod Nr. 26. Wilhelmowskiej ulicy (Hotel dc Baviere) 
każdego dnia w yjąw szy niedzielę przed południem 
od 8. do 1. i po południu od 3. do 6. Ceny usta­
nowiono szczegółowo komissowi H o l z e r o w i ,  któ­
remu zlecono ową wyprzedaż cygarów.
Zobel, Porucznik zasł. i tymczasowy Admini­

strator raassy konkursowej B a l t e s  We l l e r .

Jest do wydzierżawienia na lat dwanaście wieś, 
w powiecie K a l i s k i m  o mil 4  od K a l i s z a ,  nad 
szosą fabryczną, mająca obszerności włok nowo- 
polskich 25 ; łąk pod dostatkiem, grunt po wię­
kszej części pszenny; wysiewu około dwieście kor- 
cy; wody bieżącej i stojącej nigdy niebraknie; sta­
wów  trzy ; trzy ogrody owocowe i warzywne; za­
budowania tak dworskie jako i wiejskie w dobrym 
zupełnie stanie; dom mieszkalny świeżo wy restau­
rowany, murowany z wszelkiemi wygodami, mie­
szczący w sobie pokoi dziewięć; młockarnia i młyn 
konny w dobrym stanie; z inwentarzy może pozo­
stać na gruncie, w połowie ile gruntowa potrzeb 
wymaga; jako to: owce, konie i rogacizna. Bliż­
sza wiadomość u S t a n i s ł a w a  L a n d o  w i c z a ,  ad- 
junkta przy Dyrekcyi szczegółowej w Ka l i s z u .
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m  Przedaź moich zim owych ub iorów  odbyw a się w  dalszym ciągu po nadyw yczaj tanich ce
U l  nach. Szczególnie polecam:

paletoty, w ierzchnie su rd u ty  i płaszcze w  najnow szym  guście, 
fil spodnie i westki z najw ytw orniejszych m a te ry j,
IS t szlafroki i su rd u ty  domowe w  najrozm aitszych form ach,
| H  szkockie piaidy, chustki do podróży  i na przechadzkę
H  po uderzająco niskich cenach. J & M l f e  H a U t O F O W i O Z ,
t§ !  W ilhelm ow ska ulica Nr. 10. na p arterze , obok kom enderującego Jenerała.

H K i P i p H H I
lH? Dom p rzy  Św . W ojciechu pod N r. 23. \ 

ma być w celu rozebrania go sprzedanym , j 
g fś  Ochotę kupna m ający, dow iedzą się o bliż- • 

szych w arunkach p rzy  ulicy F ry d e ry k ó w - i 
ff|jś skiej N r. 36. na dole, lub p rzy  placu S a - j 
Mp pieżyńskim  Nr. 2. na dole. [

Na W alne Zgrom adzenie, dnia 20. Marca r. b 
o godzinie 7. wieczorem odbyć się m ające, Szano. 
w nych Członków K oła T ow arzysk iego  uprzcji»ie 
zaprasza B iyrekcya.

B udynek , w  k tórym  się dotychczas mie. 
ści G imnazyum Katolickie S. M. Magdaleny 
zaw ierający w  sobie około 4 0  lokali różnej 

wielkos'ci, je s t od 1. S tycznia 1858. do wydzierza. 
wienia. O bliższych w arunkach dzierżaw y dowie, 
dzieć się m ożna w  listach frankow anych u  kupca p, 
« J .  IW. ffjeiigebra  jak o  rendanta naszego.

K o i le g i u m  K o ś c i o ł a  S. M. M a g d a ie n jy  
w P o z n a n iu .

Św ieżo palone łSogolińskie w apn o  mam ciągle w zapasie i ofiaruję takowe 
po j f  T a l . <£ % r .  s a  b e c zk ę  a i  s ze f ie , (bez beczki).

I Wapno M iitlerselorfsliie  każę tak ie  i nadal w  moich wapniarniach palić 
i sprzedaję takow e po bardzo m iernych cenach.

Sprzedaż mego G o g o llń sk ie g o  w a p n a ,  poleciłem na stacyach w  J g ® -
ścian ie  i C zem piniu  P anu g .  Ł a s k s w i c z o w i  m ł o d s z e m u  w M o-  
ścian ie  i na stacyi w  W ronkach  P anu W i k t o r o w i  J e r e m i a s  tam że; 
Panow ie ci są  w  możności w ykonania wszelkich poleceń po cenach najtańszych.

Tym czasow ie przy jm uję  jeszcze sam polecenia na innych stacyach, albowiem dotyczące 
agentury  obecnie urządzam .

BdWiTS! Bpliraim, przy tylnem Chwaliszewie 114.

T apety  w  najnowszym guście
poleca po najum iarkow ańszych cenach fabrycznych

N m M M u m  C l M s r i f /  w  Poznaniu.
Próby przesyłam zami^fseowyui franco.

Z a k ł a d  w o d ą  l e c z ą c y  Wyprzedał.
łtnntr- -Ullłtf '  A by  w y p rzą tn ąć  całkiem handel raoj do 1. Kwie-

w C H U H S lC fflŁ  4jp*^jp tn ia r. b. sprzedaję od dziś wszelkie tow ary  po zn a-
w e  Franendorfie pod Szczecinein. cznie zniżonych cenach; je s t także na sprzedaż tanio 

A by  używ ać z korzyścią kuracyi w o d n e j, je s t b.it,. t„b„..cW V i ■? tm irm le tn em i n a rz e -

nieodzownie potrzebny poby t w  zakładzie odpow ie­
dnio urządzonym . T akow y  je s t  przezem nie zało­
żony  i m yślę iż je s t w zorow y. Leży on 250 ' nad 
pow ierzchnią m orza, nad czarowniczo położoną w sią 
F r a u e n d o r f ,  i  mili od S z c z e c i n a ,  z najp ię­
kniejszym  widokiem na rozległą i cudną dolinę O dry, 
na wolnem i czystem pow ietrzu.

Do leczenia takow ego zalecają się przed innemi: 
choroby w ątroby , które przez silne tuszow ania szyb­
ciej, pew niej, z rów noczesnem  wzmocnieniem w y ­
leczone zostaną, niż w Karlsbadzie i M arieubadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i tow arzyszące im 
często febry uporczyw e i dychaw iczność, w sze l­
k ie opuchania  i opu szczen ia  się
m a c ic y ,  jak o  też stany  hemoroidalne w  ka­
żdej postaci z tow arzyszam i ich , chorobam i błoń 
ślózow ych , reum atyzm em  chronicznym , za tw ar­
dzeniem stolca, jednostronnym  bolera g ło w y  (mi­
greną) i ró ż ą  nałogow ą, tudzież chorobą skóry . 
B ardzo dobre skutki osiągnięto w padaczce (epile- 
psyi) i w  cierpieniach mlecza pacierzowego nie zby t 
daleko posuniętych, jako  też pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciow ych.

Dla nieznających języ k a  niemieckiego nadmieniam, 
źe podpisany lekarz i właściciel zakładu m ów i także 
po francusku, po angielsku i po włosku.

Sir. S ch arlau .

kilka w arsz ta tów  tokarskich z kompletnemi narzę­
dziam i, w szystko w  dobrym  stan ie ; zw łaszcza bi- 
czyki do konnej ja z d y  i laski sprzedaję nadzw yczaj 
tanio. JF. S ch u m an n ,

Poznań , N ow a ulica Nr. 3.

G r a n i t *
Skład mój w yrobów  z szląskiego granitu ,

jako  to : płytów na chodniki, miednic pod 
rynny, słupów przy bramach, słupów do 
poręczy różnego g a tunku , boków i spó­
dnic mostków na rynstokach, stopni, 
progów, płytów na podesty i boki scho­
dów, nagrobków i t. p. polecam p rzy  m ier­
nych i sta łych cenach, i p rzy jm uję w szel­
kie zamówienia na te i podobne przedm ioty. 

.4 . M rzyza n o w sk i,
w  Poznaniu ulica Szyferska N r. 13.

Ć tcik łtt, z ziemi rosnąca, czerw ona, 110 funt.
15 Tal.

» p r a w d z iw a  JPoMa ol­
b rzy m ia ,  pom arańczow a, 110 
fun tów  18 Tal.

M archew, w ielka, b iała , z zieloną g łó w k ą , olbrzy­
m ia, fun t 12 Sgr.

K apusta g łow iasta , b iała, funt 1 Tal.
P roso zg rubem i kiściami, czysto żó łte , funt 2  Sgr. 
Sześciotygodniow e kartofle, berlińska mecka 4  Sgr. 
poleca w tow arze św ieżym  i w łasnego zbioru 

A. ffliessiny, ogrodnik nasion w  Lesznie.
W  Dominium Ś H w n i k i  za O s t r  o -  

SĘĘBS; w e m  pod S k a l m i e r z y c a m i ,  obok ko- 
SBS§«iilfcmory głównej celnej jest 230  skopów 
dużych dobrze grochem utuczonych na sprzedaż.

Dominium SSylyń  pod T a r n o w e m  ma na 
sprzedaż 216  sztuk skopów  dobrze utuczonych, r ó ­
wnież 21 w o łów  tucznych.

W  U rbanow ie  pod G r o d z i s k i e m  są 
flance brzozow e i olszowe do sprzedania. Równie 
piękne lipy, kasztany, zw yczajne i płaczące jesiony. 
T akże dostać tam można piękny bób koński do siewu.

Dom. CJrabon og  pod G o s t y n i e m ,  ma zna­
czną ilość szczepów orzechów  włoskich na sprzedaż.

Dominium JurkOWO  pod K r z y w i n i e m  
ma 450  kóp terorocznej trzciny na sprzedaż.

^  Mój handel stro jów  i tow arów  modnych 
przeniesłam całkiem z W odnej ulicy na W il- 

łŚig helm ow ską ulicę pod Nr. 8.
p ź  Magdalena z Złotnikiewiczów Michalska.

W ró ciw szy  z targu  frankfurtskiego zaopatrzyłam 
na now o handel mój świeżemi tow aram i i polecam 
je  życzliw ym  w zględom  szanownej rai publiczności.

M atarsyn a  K o p ań ska , R ynek  59.

PŁASZCZYKI
przeszłorocznie poleca za gotow ą zapłatę niżej ĉen 
zakupnych. J i t .  WAszkOWSkt.

Sikaw ki ogniowe gotow e, rozmaitej wielkości, po- 
leca F ab ry k a  w yrobów  miedzianych i aparatów

«#. M rysiew i.cz a ,
W ielkie G arbary  N r. 10.

P rzy  Półw iejskiej ulicy 10. B. są kompletne na- 
rzędzia kowalskie do sprzedania.

P o m i e s z k a n i e  w y ż s z e g o  r z ę d u ,  składają, 
ce się z 5 lub 7 pokoi, kuchni, sklepu itd. je s t do 
w ynajęcia od 1. K w ietnia r. b. p rzy  R ynku  Nowo- 
miejskim N r. 6. na dole.

P rz y  SBulelskiej u licy  J S .  są mniej, 
sze mieszkania (4 0 — 72 Tal.) do w ynajęcia.

Pomieszkania do w ynajęcia od 1. Kwietnia r. b, 
na wielkich G arbarach N r. 10.

P h o t o g e n e
znów  odebrałem  i polecam takow y w  Majjle. 
l»S*yB81 gatunku, palący się bardzo jasno 
i oszczędnie. AL. SŁltig. r

przy ulicy Wrocławskiej Nr. 3.

Świec stearynowych
poleca paczkę po 7, 8 , 85 i 9^ S g r., tudzież W i e ­
d e ń s k i c h  ś w i e c

Apollo - K er zen
fun t po 12 Sgr. różnej wielkości

Skład gazu i rafinerya oleju 
A do lfa  A sch ,

w  Poznaniu, ulica Zam kow a N r. 5. w  pobliżu Rynku.

Agkład mój Herbaty Chińskie)
ostatniego sp rzę tu , uzupełniłem  w yborow em i ga­
tunkam i.

Poznań. J .  W. P ie lrow sk i.
Karmelki piersiowe

na duszność i kaszel fun t po 12 Sgr. poleca Cukiernia 
A. P filsn era  w  Poznaniu.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 13. Marca 1857.
S to -
P a

pC t.

Na pr
p a p ie ­
ram i.

kurant
g o to w i­

zn a .
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